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M u n "Wychodzi we Wtorek i Piątek.

• U. Cena 1-wartaina 1 Markę (70 eent.t Bytom-Rozbark, 27. Stycznia 1888. Za ogłoszenia j.łai i się od miejsca 
wiersza (rządka) drobnego 20 fen. Rok XXI.

Pierwszy Gorzoinik
czyli

Jak to diabeł odsłużył kromkę chleba.
Komedyjka.

P dłi g nien iec Jcgo opracował J. Gallus.

Występ pierwszy.
SCENA I-

C fi ł o p (na polu orze i spogląda ku niebu).
0 dla Boga! To już południe, czas więc wyprzęgnąć! 
Biedny mój siwek się też już zmęczył. Wio dalią! 

Tam na ugorze nawrócę, ostatnią brózdę zaôrzç, a po­
tem zjem obiad. Jaki też to byt dobry pomysł, żem 
sobie zabrał z domu kromkę chleba. Nie pojadę więc 
do domu, lecz przy studni usiędę, a po zjedzeniu 
chleba, położę się na poł gudzmy w cieniu, aby wy- 
p )cząć, siwek mój będzie żarł trawę, a potem z Bo­
giem dalej znowu do roboty! Rychło jeszcze za po­
mocą Boga orkę skończę, a potem dalej z siwkiem do 
domu !

SCENA II.
(D.abfił przychodzi, zbliżając się do krzuka\

Djabeł. Ej patrz, co to sobie za nabożny 
chłop; zawsze mysli o Bogu. Ale poczekaj, wspomnisz 
także i djabła. Zabiorę mu tę kromkę chleba, którą 
ma schowaną pod sukmaną. Skoro będzie chciał żreć, 
■tapocznie szukać, a gdy n gdzie nie znajdzie, będzie 
klął i wspomni djabła. (Bierze kromkę, usiądą za 
krzakiem i pilnie śledzi chłopa).

Chłop (spuszcza z konia rzemienie i chomąto). 
Chwała Panu Bogu! (Wyprząga konia i idzie ku su­
kmanie). Ach, co za straszny głód mi dziś dokucza, 
zdaje mi się, żebym wilka zjadł! Moja stara dała mi 
wielką kromę chleba. No, więc ją też całą zjem. 
(Zbliża się do sukmany). Jak to, nie ma nio! Z pewno­
ścią włożyłem ją pod kamizelkę. (Dźwiga kamizelkę). 
Także . tu nie ma! A toć dziwnie! (Przetrząsa su­
kmanę).

Djabeł (za krzakiem). Szukaj, szukaj dalej, 
głupi chamie, nie znajdziesz tam nic! (Usiądą na 
kromce).

Chłop (dźwiga grządziel od pługa i jeszcze 
raz przetrząsa sukmanę). Dziwnie, bar «I/o dziwnie!
1 w głowie mi się pomieścić nie może, jakim to spo­
sobem stać się mogło; przecież tu nikt nie był, a 
kromka znikła bez śladu. Gdyby ją były ptaki 
podzióbały, toby przynajmniej okruszyny pozostały. 
Lecz tu ani okruszynki nie można dostrzedz. Nikt tu 
nie był, a jednak ktoś musiał zabrać.

Djabeł (wstaje i przypatruje się chłopu). Zgło­
dniałe chłopisko wnet mnie wspomni.

Chłop. Niech i tak będzie. Od głodu przecież 
r,ie umrę. Wziął ktoś, to niech sobie ma. Niech mu 

wyjdzie na zdrowie!
Djabeł (spluwa). O ty przeklęty chłopie ! Ja 

lQyślę, że on będzie klął, a tymczasem on mówi sobie: 
Niech mu to wyjdzie na zdrowie. Z -jm nie da się 
Już nic zrobić!

Chłop (położył się jak długi w trawę, ziewnął 
1 wkrótce zasnął).

Djabeł (wychodzi naprzód). Nie, coś pod' bne- 
8° nie byłbym się od tego na pozór głupiego chama

spodziewał, że ani razu nie zaklnie! Muszę też nie za­
niedbać naszego naczelnika o tem zawiadomić! Bo 
naczelnik nasz zawsze powtarza: Ośle jakiś, czemuż 
tak mało chłopów do piekła przywodzisz? Patrz, jaka 
liczba codzień kupców, panów i innych tu przychodzi. 
Lecz chłopow jak nie widać tak nie widać. Jak im 
się wyrównasz? W żadtn sposób do nich nie przyj­
dziesz. A cóż tu można jeszcze więcej czynić? Osta­
tnią kromkę chleba mu skradłem, a jemu ani się nie 
śni zakląć. Nie wiem teraz, co mam począć! Dam 
się zameldować i prosić będę o posłuchanie, bo innej 
rady już nie ma! (Znika).

Zasłona spada.

Wystęo drugi.
Piekło.

i Na przedniejszem miejscu siedzi naczelnik, czyli star zy djabeł. 
Pisari-djabtł siedzi przy stole, na którym leżą wszelkie przybory 
do pisania. Straż stoi po obydwóch stronach Na piawo pięciu 
djabłów rozmaitej powierzchowności ; na lewo przy drzwiach odźwierny; 

kusy djabeł siei właśnie prŁed naczelnikiem.)
Kusy djabeł. Cała zdobycz moja z trzech 

lat wynosi 220,003 mężczyzn. Są dziś oni wszyscy 
w mej mocy.

Naczelnik. Bardzo pięknie, dziękuję, możesz 
odejść! (Kusy djabeł odchodzi na prawo).

Naczelnik (do pisarza). Już jestem znużony. 
Czy pozostało jeszcze wiele spraw do załatwienia? Od 
kogo już otrzymaliśmy sprawozdanie, a od kogo jeszcze 
nie?

Pisarz (liczy na palcach i wskazuje stósownie 
do swego liczenia na stojących po prawej stronie dja­
błów. Skoro którego po imieniu zawoła, kłania się 
tenże). Szlachecki djabeł złożył rachunek. W sumie 
złożył on 1836. Kupiecki djabeł złożył rachunek: 
9643. Sądowy djabeł złożył: 3423. Kobiecy djabeł 
złożył też właśnie rachunek: 186,315 kobiet, 17,438 
dziewczyn. Tylko dwóch jeszcze pozostało: djabeł 
urzędniczy i chłopski. W sumie 220,005.

Naczelnik. Więc to dziś musimy już dokoń­
czyć. (Do odźwiernego). Niech wejdzie. (Djabeł urzę­
dniczy wchodzi, kłaniając się naczelnikowi).

Naczelnik. No, cóż masz do powiedzenia? 
Jakże się rzecz ma z twoim interesem?

Djabeł urzędniczy (z uśmiechem zaciera 
ręce). Interesa moje są białe jak sadze. Zdobycz tak 
wielka, iż od stworzenia świata nie przypominam sobie 
podobnej.

Naczelnik. Powiedz, czyś wiele przywiódł?
Djabeł urzędniczy. Nie chodzi tu o liczbę. 

Nie ma ich też wiele, bo tylko 1350 mężczyzn, lecz są 
to doskonałe zuchy, którzy nas djabłów mogą zastą­
pić. i może w niektórej sprawie potrafią ludzi omamić, 
lepiej aniżeli my. Każda, chociażby najtrudniejsza sprawa 
gładko, jakby po mydle u nich przechodzi, skoro jest 
dobrze pieniędzmi przepłacona; bo pieniądz odgrywa 
u nich główną rolę.

Naczelnik. Ciekawym widzieć skutki z tego ; 
możesz odejść ! (Djabeł urzędniczy odchodzi na prawo).

Naczelnik (do odźwiernego). Ni< eh tu osta­
tni wejdzie. (Djabeł chłopski wchodzi, trzymając w rę­
ku kromkę chleba, nisko się kłania).

Chłopski dj abeł Tal dłużej żyć nie mo­
gę, proszę naczelnika na inne miejsce mnie powołać.

Naczelnik. Na inne miejsce, co ty pleciesz? 
Wstań i mów rozumnie. Złóż rachunek, wieleś w tym 
tygodniu chłopów do piekła wprowadził.

Chłopski djabeł (płacze). Ani jednego.
Naczelnik. Jak to, ani jednego? Ani jedy­

nego? Cóżeś przez ten czas porabiał? Gdzieżeś się 
włóczył?

Chłopski djabeł (wzdycha). Ja się nie włó­
czyłem, lecz nie móglem nic wskórać. Nawet tam na 
polu skradłem zgłodniałemu chłopu ostatnią kromkę 
chleba przed nosem, lecz ten zamiast kląć, rzekł: Niech 
mu to wyjdzie na zdrowie!

Naczelnik. Co.... co.... znowu ci się roi w 
mózgownicy? Przedewszystkiem wyparskaj się, a mów 
rozsądniej, bo z tego, coś mówił, nie można ani słowa 
zrozumieć.

Chłopski djabeł. Rzecz się miała tak: na 
polu orze chłop, ja wiedząc, że tylko jednę kromkę 
chleba ma ze sobą, a nic wii cej do jedzenia na cały 
dzień. Więc nie namyślając się długo, skradłem mu 
kromkę, myśląc, że będzie klął, lecz cóż on robi? Kto 
wziął, niech ma, mówi, niechaj mu to wyjdzie na zdro­
wie! Skradzioną kromkę z sobą przyniosłem. Oto tu 
jest.

Naczelnik. Tak, a jakże się rzecz ma zďnnemi?
Chłopski djabeł. Tacy jakim jest ostatni, 

są bez wyjątku wszyscy. Am jednego nie udało mi 
się jeszcze w jakibądź sposób złapać.

Naczelnik. -Tak śmiesz z próżnemi rękami do 
mnie przychodzić? A co za śmierdzącą kromkę jeszcze 
z sobą przynosisz. Czy myślisz żarty ze mną robić, lub 
na dudka innie wystrychnąć? Co? Czy to chcesz 
w piekle darmo chleb zajadać? Inni się kłopocą, pra­
cują. Patrz, (wskazuje na djabłów) jeden przyprowa­
dził 10,000, di ugi 20,000, tamten nawet 200,000. A ty 
z próżnemi rękami przychodzisz, przynosząc mi tę kromkę. 
Chcesz mi jeszcze bajki opowiadać! — Włóczysz się 
tylko z kąta w kąt, i nic więcej, a bez pracy próżno 
czas zbijasz. Dla tego ci też nie są chłopi posłuszni. 
Ale poczekaj braciszku, nauczę ja cię, jak się masz 
brać do tego, głupcze jakiś!

(Dal: zy ciąg nastąpi).

Jubileusz Ojca św.

Wystawa jubileuszowa w Rzymie.
Otwarta wystawa dar»w złożonych Papieżowi, 

z powoda jegu jubileuszu, okazała takie bogactwo i 
rozmaitość okazów pod każdym względem, że zape­
wne żadna z dotychczasowych wystaw w tym rodzaju 
takim bogactwem i podobną liczbą darów pochlubić 
się nie mogła. — Dość powiedzieć, że potrzeba 6 go­
dzin czasu na to, any okrążyć wszystkie sale, nie za­
trzymując się dlużój nad szczegółami — W 12 salach 
wystawione są podarunki, a wszystkie pełne, prócz 
tego jest jeszcze 400 pak nieotwartydi; przygotowują 
Howe sale na to co się w nich mieści i dla tego wy­
stawa od 9—15-go bm. była zamkniętą, zwłaszcza, że 
coraz to nowe podarunki nadchodzą

Italia zapełniła 4 sale i stan iwi najobfitszy dział. 
Tu dary podzielone według dyece^yj. Dowodem mi 
łości od ludu dla Ojca św. jest to właśnie, że choć 
nie mą tu bogatych darów od króla, ani podarków



oficyalnych, wszystkie warstwy spółecrne, w szystkie 
części narodu są reprezentowane. Artyści, przemy­
słowcy, fabrykanci, rzemieślnicy i ci co uprawiają 
winnice i pola pospieszyli złożyć w hołdzie ©jen św. 
owoce swéj pracy. Wystawa wiotka ma w'ęc chara­
kter wystawy powszechnéj, stanowi cbraŁ produkcyi 
narodowej, a gdy się zważy, że to nie dl: medalu i 
reklamy handlów éj złożone, lecz dla zyskania błogo­
sławieństwa papieskiego, ocenić dopiero można, jak 
religijnym, jak na wskroś katolickim jest naród wło­
ski, mimo wszystkich starań, aby w nim niewiarę za­
szczepić.

Najwięcćj na wystawie jest ornatów, alb, kap, 
kielichów, monstrancyj — a z tego działu Ojciec św. 
ma zamiar obdarzyć kościoły mniéj zamożne, a zwła­
szcza misye. Wśród dzieł sztuki, starych i nowych 
obrazów jest wiele portretów i posągów Leona XDI 
z marmuru, bronzu itd. Tyary, mitry, krzyże, berła, 
ubrania pontyfikalne, świece wspaniałe, przepyszna 
jest łódź z kar aryjskiego marmuru, na którćj Chrystus 
śpi wśród apostołów, a św. Piotr budzi mistrza słowy: 
Panie! ratuj, bo giniemy. Przepyszne są 4 ołtarze, 
z których jeden z marmuru i mozaiki (z Wenecyi). 
Daléj są organy, fortepiany, fotele, kanapy, tron wspa­
niały dla Ojca św., kandelabry, lichtarze, pająki do 
kościoła, mszały ozdobne, wystawa książek, z którą 
wystąpiły katolickie Niemce i katolicka Francya. Na 
podwórzu 12 dzwonów zawieszonych w koło statuy 
pamiątko wćj soboru, powóz wspaniały i złocony. A 
ileż drogich kamieni, pierścieni, krzyżów — nawet 
całe zbiory mieoralogiczne. Cierniowa korona podzi­
wiana przez wielu.

Zgoła jest to nowego rodzaju wystawa powsze­
chna, która ma wyższe od poprzednich znaczenie, bo 
jest wielkim aktem jedności i wierności wszystkich 
ludów dla naczelnika Kościoła. Znać, że ten wiek 
TTT nie tak zepsuty, ma wielną sumą wiary i wska­
że swemu następcy powrót na wszystkich drogach i 
we wszystkich częściach świata na tory chrześciańskie.

Prusy, Rosya i Austrya-
Pamiętają niezawodnie jeszcze kochani nasi Czy­

telnicy o téj wrzawie wojennéj, jaka panowała kilka 
tygodni temu, dziwm m niby zrządzeniem właśnie w 
przeddzień owego naszego święta chrześciańskiego, 
w którym zaurzmiewa śpiew anielski „pokój na 
ziemi ludziom dobrćj woli.“ Ale i dziś jeszcze poło­
żenie polityczne bardzo niepewne, a lada chwilę może 
rozpalić się iskierka, wywołująca wybuch ogóLaćj woj­
ny europejskićj. Wiedzą o tem szanowni Czytelnicy 
nasi, że niby ta nieszczęsna spra va bułgarska tyła nie­
pokoju Europie narobiła i jeszcze "arobi — ale to 
tylko na oko, bo prawdziwe przyczyny obecnego 
zamięszama politycznego głębićj sięgają.

Zamierzamy następnemi kilku uwagami szan. 
Czytelnikom wykazać źródła obecnćj obawy wojennéj.

W grę zachodzą głównie te cztery mocarstwa: 
Francya, Prusy czyli Niemcy, Austrya i Rosya. Jakim 
jest stósunek między Francyą a Prus uni, ze między 
temi dwoma państwami prędzśj czy późuićj przyjdzie 
jeszcze do krwawćj wrozprawy, wiadomo to naszym 
Czytelnikom.

Wojna w r. 1870, którą niezawodnie niejeden 
Czytelnik „Katolika“ chlubnie odbył, przysądziła Pru­
som Alzoeyą i Lotaryngią, dwa kraje graniczne, o 
które już od nieomal 1000 lat zawzięty toczy się spór 
między Francuzami i Niemcami, a które pod niejednym 
względem można porównać do naszego Górnego Szląska. 
Jak u nas od wieków aż do dziś dzień walczą z sobą 
niemczyzna z polszczyzną, tak Alzacya znów jest 
jabłkiem niezgody międsy niemczyzną i francuzozyznę. 
Francya, jakkolwiek w r. 1870 pobita, nie zrzekła się 
jednak w sercu nadziei zdobycia Alzacyi i Lotaryngu, 
i crycha tylko na dogodną sposobność, aby poniesio­
ną klęskę powetować.

Aby zaś wyjaśnić stósunek Prus do Austryi i 
Rnsyi musimy si^ nieco cofnąć do minionych vieków. 
Wiadomo, że Prusy powstały z bardzo małych począ­
tków; jeszcze Hohenzollernowie posiadali tylko Bran­
denburgią, kiedy Austrya była potężuem państwem, 
a dzierżyła naczelną władzę nad iunemi niemieckim, 
państewkami, których w dawnych czasach było nie­
zliczone mnóstwo. Ale p»woli Prusy wzrastały w po­
tęgę i oci.ywiście zwracały się coraz to ostriói prze­
ciwko Austryi; do tego przełączyła się ta okoliczność, 
że naród niemiecki od czasów Lutra podzielił się na 
dwa przociwne obuzy, katolicki i protestancki; Au­
strya zoLtała katolicką, Prusy zaś Frzvjęły lutorską 
religią i stanęły na czele Niemców protestancki ch. 
W r. 1763 odebrały Austryi nasz SJąsk, zdobyły nad- 
reńsK e kraje, Westfalią — aż nareszcie wojna w r. 
1866 rozstrzygnęła tę długą walkę między Prusami 
i Austryą, a to ja* wiadomo na korzyść Prus. Odtąd 
Austrya wykluczoną jest od reszty Niemiec, Prusy 
mają przewodnictwo nad innemi krajam endeckimi, 
nad Bawaryą, Saksonią, Wirtembergią itd., a od r. 
1871 każdorazowy król pruski nosi tytuł cesarza nie­
mieckiego.

Co się zaś tyczy Prus i Rosyi, to są są .mami 
dopiero od r. 1772, t. j. od rozbioru dawnéj rzeczy- 
pospolitéj polskiéj. Byli oni teł zawsze dobrem» przy­
jaciółmi, bo nie granicząc z sobą nie mieli się o co 
pokłócić, przeciwnie byli w nailepszój zgodzie o tyle, 
że obydwaj chcieli swe państwa rozszerzyć. Podczas

gdy jak jnż o tem wspomnieliśmy, Pru3y walczyły 
z Austryą, Rosya chciwe swe oczy zwróciła na Tur- 
cyą. wspólnie zs ś i w pięknćj zgodzie, podzielili się 
Polską. Chociaż więc po zniknięciu Polski zostali 
sąsiadami, to jednak i teraz nie przyszło do sporów, 
owszem było to silném bodźcem dla obydwóch państw, 
trzymać się silnie razem, aby połączoncmi siłami stłu­
mić wszelkie próby Polaków by odzyskać swoją nie­
podległość. Rosya pomagała Prusom przeciw Austryi, 
ażeby sama miała wolne ręce wobec Turków, których 
od dawna już zamierza z Europy wypędzić; Rosya 
ocaliła Prusy przed zagładą, gdy w r. 1807 zostały 
zupełnie podbite przez Napoleona. Węzły pokrewień­
stwa łączą od dawna rodziny panujące Prus i Rosyi.

Ściślejszą jeszcze się stała ta pizyjaźń od czasu 
powstania polskiego w r. 1863. K°"ążę Bismark, który 
wtenczas począł urzędować jako pierwszy minister 
od razu, skoro tylko powstanie w Polsce wybuchło, 
3tauął po stronie Rosyi, jakkolwiek nie tylko ówcze­
sna większość sejmu pruskiego brała stronę Polaków, 
ale i inne mocarstwa, Francya, Augha i Austrya po­
wstaniu były przychylne. Rosya, jak wiadomo zwy- 
cięzko stłumiła powstanie, i nie zapomniała księciu 
Bismarkowi zasługi, jaką jéj w owéj niebezpi. czuéj 
chwili oddał.

Gdy trzy lata późnićj w r. 1866 przyszło do 
wojny między Prusami i Austryą, Rosya brała stronę 
pruską i zmusiła Francyą spokojnie patrzeć na to, 
jak Prusy się znacznie powiększyły i zdobyły zwierz­
chnictwo w Niemczech.

Tak samo w r. 1870, podczas wojny francuzkiéj 
Rosya zasłoniła Prusy przed Austryą, któraby się 
w ouczas rada była zemściła za klęskę w r. 1866. 
Przyjaźń prusko-rosyjska zatem ciągle rosła.

Przyszedł rok 1878. Rosya wywołała powstanie 
w Beánii, i w Bułgaryi, przeciwko Turkom, daléj 
wojnę między Serbią i Turcyą, aż nareszcie sama „w 
imieniu Europy“ wkroczyła do Turcyi, aby, jak uda­
wała, biednych chrześciańskich Słowian uwolnić od 
kajdan tureckich, w rzeczywistości zaś, aby wypędzić 
Turków z Europy, i zaj"ć ich kraje dla siebie. Po­
bili też Rosyanie naresz *io Turków, i uzyskali bardzo 
korzystny pokój. Na ten pokój się jednak inne mo­
carstwa, mianowicie Anglia i Austrya, nie zgodziły, 
twierdziły bowiem, że jeśli Rosya rzeczywiście „w 
imieniu Europy“ jak to zawsze twierdziła, 
z Turcya wojowała, to też cała Europa powinna za­
twierdzić pokój.

(Dalszj ciąg nastąpi).

Wiadomości z całego świata.
— Sejm pruski obradował nad etatem t. j. 

zestawieniem dochodów i rozchodów państwa pru­
skiego na rok 1888/89. Etat również jak każde inne 
prawo winien być przyiętym przez sejm, przechodząc 
również trzy czytania, sejm może skreślić z zamierzo­
nych wydatków ile mu się podoba. To też przy obra- 
dąch nad etatem występują mówcy wszystkich stron­
nictw, chwaląc lub ganiąu politykę rządową.

Pierwszym mówcą na piątkowem posiedzeniu, 
z którem rozpoczęło się pierwsze czytanie etatu, był 
szląski katolicki poseł barun Huene. Uznał wprawdzie 
polepszenie w finansach pruskich, ale naznaczył, że 
pochbdzi one głównie jak minister oświadczył, z ctl 
na zboże itd., i z dochodów kolei żelaznych; źrOdł i 
to oczywiście bardzo niepewne, jeśliby cla nie przy­
niosły wiele, i dochody z kolei się zmniejszyły, co 
bardzo łatwo się zdarzyć może, wtedyby jnż nie było 
przewyżki,dla tego on (baron Huene) radzi być ostrożnym 
w wydatkach, jakie rząd zamierza z powodu tegoro­
cznej prze wyżki. Zwolennicy nowych wydatków liczą 
w razie potrzeby na nowe podwyższenie lub pomno­
żenie podatków państwa, zaprowadzanie monopolu na 
tytoń, nowych cel itd. Otóż baron Huene oświadczył 
stanowczo w imieniu centrum, że dalszo pośrednie 
podatki państwa celem polepszenia finansów pruskich 
są po prostu niepodobieństwem, i że Pro y powinny 
myśleć o naprawie własnego sposobu opodatkowania. 
Co się tyczy myśli r^ądu ulżyć gminom ciężarów nzkól- 
nych, tak, żeby dotąd kasa państwowa część płacy 
każdego nauczyciela na siebie wzięła — to ulga ta 
ne pozór jest bardzo dobrą, ale ma i swoje ujemne 
strony. Skoro rząd będzie więcój płacił, będzie też 
zapewne jeszcze więcćj żądał praw do szkoły, a stó­
sunek gminy do szkoły się przez to jeszcze pogorszy. 
Jeźli rząd chce rzeczywiście ulżyć gminom, to niech 
im przekaże połowę dochodu z podatku 
gruntowego i budynkowego, a niech potem 
gminy same tę połowę, która na całe Pruty wynosi 
około 20 milionów marek, nżyją na szkołę. Dtiléj ra­
dzi bavon Huene me ściągać podatków komunalnych 
od gruntowego i budynkowego, lecz od dochodowego i 
klasy, przez co by gminy miały wielką ulgę, a po­
lepszyło by się mianowicie położenie rółników

Poseł narodowo-liberalny Sattler chwali pro- 
jekta rządowe, mianowicie to, że państwo obejmuje 
część ciężarów szkólnych. Liberałowie bowiem dążą 
do tego, ażeby szkoły stały się zupełnie pańPtwowemi, 
tak żeby gmina i kościoł były pozbawione wszelkiego 
głosu w sprawach szkólnych.

Poseł Rickert, wolnomyślny, wykazuje nie­
pewność obecnego pomyślnego stanu finansów pra­
skich, mianowicie dla tego, że dochody z kolei pań­
stwowych bardzo są zmienne.

Posył Minnigerode, konserwatysta godzi 
się aa życzenia barona Huenego. co do ulżenia gmi­
nom, przez przekazanie im połowę dochodów z po­
datku gruntowego i budynkowego.

I na następnem posiedzeniu 21-go bm. posłowie 
radzili o etacie.

— Oprócz sejmu pruskiego obraduje równocze­
śnie i parlament niemiecki, który obrady 
swoje wakacyami świątecznemi przerwane na nowo 
rozpoczął. Prócz etatu obradował nad wnioskiem li­
beralnych posłów, żeby sprawy polityczne, np. proce­
sy przeciwko gazetom, odtąd przeKOzać sądom przy­
sięgłych, i nad wnioskiem katolickiego posła Rf iehen- 
spergera: zmienić ustawę sądową o tyle, żeby w spra­
wach karnych oprócz sądu ziemiańskiego była jeszcze 
druga instaneya; obecnie jak wiadomo tak jest, że je­
śli Mo za kradzież itp. w sądzi ziemiańskim został 
skazan rm, już nie ma apelacyi. Wniosek ten już kil- 
kakr tnie w parlamencie był stawiony, i uzyskał jego 
większość, ale ponieważ rząd się do niego jeszcze nie 
przyłączył, nie został dotychczas prawem, a nie mc. 
widoków, żeby rząd swoją postawę zmienił.

Przy obr idach nad etatem była mowa i o pra­
wie ochrony nad robotnikam», z którem rząd także 
się jakoś ociąga, pomimo że parlament uchwalił tako­
we prawo. Słusznie poseł katolicki ks. H.otze, który 
się szczególnie sprawami robotniczemi zajmuje, wy­
kazał potrzebę i użyteczność takiego prawa; jeśli 
rząd chcąc polepszyć położenie klas pracujących, wy- 
dawa prawa dla skaleczałych i schorzałych robotników, 
toby tembardziéj powinien przychylić się do owego 
prawa, któreby skuteczni £ ochroniło robotnika od 
przedwczesnéj niezdatności do pracy

Radzono daléj nad innemi drobniejszemi sprawami.
Austrya. Sejm galicyjski odroczony został 

do 21-go bm.
— Jak donosiliśmy, cz iscy posłowie sejmowi po­

dawali niemieckim posłom, którzy od roku już nie 
biorą udziału w obradach sejmowych, rękę do zgody, 
ci zaś odmôw’L, oświadczając, że nie bpodziewają się 
z czeskiéj strony zadosyćnczynienia swoich żądań. 
Tak więc walka narodowościowa w Czechach daléj 
potrwa.

Anglia. Rcąd angielski oddawna już radby 
użył pomocy Ojca św., aby uśmierzyć ruch Irlandczy­
ków, którzy nit przistawają w swych agitacyach. 
Ojciec św też wysiał w lecie ubi igłego roku posłan- 
nika swegu ks. Persiko do Iilandyi, aby zbadać tam­
tejsze stósnnki, i żaląca przy każdćj sposobności bie­
dnym uciśnionym Irlandczykom umiarkowanie i wstrzy­
manie się od gwałtów, ale pomimo wszystkich nale­
gań rządu angielskiego nie potępia ruchu irlandzkiego, 
gdyż wiele żądań ludu irlandzkiego jest słusznych, a 
Ojciec św. nie chce się dać nżyć za narzędzie dla 
świeckich interesów.

Wiadomości z bliższych stron.
Bytom. Okoliczne urzędy miejscowe zajmują się 

wygotowaniem spisu anstryackich poddanych tutaj za­
trudnionych, którym pobyt przez naczelnego prezy­
denta jod dozwolony. Sposób ich zachowywania się 
powinien także być wyszczególniony i czy jest powód 
do ich wwdala"ia.

— Ks. kapę1 aa Kulig przez władzi kościelną 
przeniesiony został z Niemieckich Piekar do Koźla.

— Oświadczamy niniejszem, że ów kupiec Sprach 
z Króle wskiéj Huty, o którego bankructwie donieśliśmy 
w nr. 6, nie jest p. Adolf Spruch (katolik), któ­
ry przed trzema tygodniami założył skład na ulicy 
strzeleckiej, letz inny, który z Katowic przeprowadził 
się do Krdl. Hsty, aie już po tygodniu sidep swój 
zamknąć musiał.

Chropaczów. W nr. 4. „Katolika“ donoszono o 
poświęcenia nowéj cynkowni i ugoszczeniu robotr/ków.
Ja jestem robotnikiem z téj cynkowni, i wiem tylko 
tyle, żeśmy w ostatni dzień starego roku pracowali 
nieomal do samegó wieczora, a jakeśmy robotę ukoń­
czył', to poszliśmy każdy w swoją stronę, ciężko spra­
cowani, to była cała nasza uciecha. My robotnice 
żadn >go bała nie mieliimy, tylko panowie z téj cyn- 
kown1, a poświęcenia też tam żadne jo nie było, przy­
grywała tylko kapela dla panów, a my byliśmy ugosz- } 
c^eni robotą, ale nie jąłem. A co do owéj dobréj 
roboty i wysokiéj zapłaty, to też aie zupełni j tak jest, 
obiecki pod niecki itd.

Chropaczów. Pomiędzy końmi tutejszego karcz­
marza Tichauera wybuchła nosacizna. Środki ostro­
żności w celu ogranis-enia tój zaraźliwej choroby już 
zarządzono.

Królewska Kuta. W Niedzielę 22-go bm. odbyło • 
się na sali strzelnicy miesięczne walne zgromadzenie 
tutejszego „Związku chrześciańskich robotników“ pod 
przewodnictwem ks. proboszcza Łukaszczyka, któr^ 
jak wiadomo Czytelnikom „Katolika“ przed świętami 
Bożego Narodzenia na ogólne życzenie przyjął urząd 
prezesa.

Zagaiwszy chrześciańskiem pozdrowieniem zgro­
madzenie, na które się około 5u0 osób zebrało, ks. 
Prezes najprzód odczytał własnoręczne pismo Naj- 
przewielebniejszego Księcia-Biskupa, wystósowane do 
ks. Łukaszczyka, w którem Ks. Arcypasterz wyraża 
wielką swoją radość z tego, iż ks. Proboszcz powo­
dowany gorliwością duszpasterską, wziął na siebie 
kierownictwo „Związku“, któremn zapewnia sordeczmf
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swą życzliwość i chętnie udziela swoje biskupie bło­
gosławieństwo.

W nastçpnéj przydlužszéj przemowie wykazał ts. 
Prezes troskliwość Kościoła św. około sprawy socyal- 
néj, około polepszenia doli klas pracujących, przyta­
czając słowa Ojca św. Leona i list pasterski śp. Ks. 
[liskuoa Roberta z r. 1884, w którym to zmarły Ar- 
cypastcre szczególnie się rozwodzi nad związkami ro- 
botnir ów. Kościołowi itaś za to należy się wdzięczność, 
uszanowanie i posłuszeństwo, gdyż właśnie w posła- 
szeń twie leży owa niespożyta siła Kościoła naszego 
świętego. Robotnicy niechaj słuchają głosu Ojcs św., 
swojego Biskupa i s yoich duszpasterzy, którzy im 
dobrze radzą, a nie chcą od moh żadnogu zysku, niech 
nie dają się bałamucić pokątnym wichrzycielom i bun­
townikom, którzy mówią: „niech ksiądz patrzy ko­
ścioła, a nie spraw robotników.“

Ks. Łukaszczyk kończył przemowę swoją, trzy 
krotnym z zapałem prrez wszystkich wzniesionym 
okrzykiem na cześć Ojca św. Leona XIII, któregu ju­
bileusz niedawno cały śs> iat katolicki obchodził.

Następnie przeczytał i przetłumaczył protokół 
czyli sprawozdanie z przeszłego posiedzenia (z dnia 
18-go Grudnia 1887 r.), zgromadzenie przyffło je, po- 
czem je zarząd podpisał; z każdego posiedzenia bę­
dzie odtąd spisany protokół, który się przeczyta i 
przetłómaczy na następem zgromadzeniu, które go 
powinno zatwierdzić; takim sposobem z przechowa­
nych protokołów na przyszłość się będzie można do­
wiedzieć, co się działo na zgromadzeniach i jakie 
uchwały „Związek“ powziął. Dotychczas takich pro- 
.okołów nie spisywano.

Potem ks. Prezes zdał sprawę z stanu kasy, 
którą mu dawniejszy prezes i kasyer Urbański 18-go 
Grudni, po zakończonem posif dzeniu przyniósł. Owego 
dnia wynióała kasa w gotówce 893 marek 5 fen., 
które ks. Łukaszczyk umieścił w bytomskićj kasie 
oszczędni ści; oprócz tego jeszcze wypożyczono p. Tu- 
czyńskiemu 60 marek. Dochodów było ai do 18-go 
Grudnia 1614 mrk., z wydatków zaś wyliczamy: na 
wsparciu 175 mrk. (ckoeiaż w statutach wyraźnie 
stało, że dopiero od Nowego roku zapomogi miały 
być wypłacane; podłng kwitów jeden miał otrzymać, 
jeżeli się nie mylimy 10 mrk., który jednakowoż w 
rzeczy w isłości ani ienyga nie ujrsał i ani 
pisać nie umie, widocznie więc kwit był sfałszo­
wany!), na koszta zarządu 670 mrk., z których p. 
Goebel otrzymał 196 mrk., p. Urbański 251 mrk.!

Dziwne uczucia przejmowały zgromadzonych, We­
dy to ks. Prezes wszystko odczytał! Doprawdy „ko­
sztowny“ zarząd, który tak hojnie szafował krwawo 
zapracowanym groszom biednych robotników!

Zgromadzenie zgodziło się na propozycją p, Ku- 
buszuka, ażeby od p. Urbańskiego żądać tych 60 mk., 
które z kasy p. Tuczy ńskiemn był pożyczył.

Co d.> wynagrodzenia kasyera p. Suchego za pra­
cę około „Związku“, zgodzono sir na 6 procent od 
dochodów; tj. na 100 marek rocznych dochodów 
kasy =r otrzyma 5 mrk,, a więc na 500 mrk. 25, na 
100O mrk. 50 mrk.

Nareszcie omówiono tuk ważną sprawę człon­
ków zamiejscowych, nie mieszkających w Królewskiéj 
Hucie lub w okolicy.

Pierwotnie, jak wiadomo naszym Czytelnikom, 
ów „Związok robotników“ miał się rozciągnąć na cały 
Górny Srląsk, albo raczéj na całą okolicę górniczą i 
hutniczą. Jas zaś słasznis zauważył ks. proboszcz 
Łukaszczyk, przeprowadzenie tego planu jest niepo­
dobieństwem. Członkowie zumiejaeowi nie raegą na­
turalnie z daleka przybyć na zgromadzenia zwirzkowe, 
a więc utracą już r^ecz bardzo ważną. t. j. naukę i 
oświatę jaką się udziela na zebraniach. Dotychczas

byli wprawdzie „delegaci“, ais to było urządzenie 
bardro drogie, delegatów tych trzeba „y nagrodzić za 
podróże, żmudy, za ściąganie ssładek, przez co „Zwią­
zek* wiele pieniędzy utraci, któreby mogły być na 
ime użyteczniejsze cele obrócone; 'eden z delegatów 
np. był aż z Wielkich Pamów, od tak.ego naturalnie 
nie można sądać, żeby podróż na własny koszt odbył 
p. dług kw itów np. jeden z delegatów przyniósł 
składek 9 mrk., a otrzymał z nich 4 mrk., z którego 
przykładu się najlepiéj można przekonać o prawdzi­
wości słów ks. proboszcza.

Nareszcie jest i ta ważna okoliczność, że co do 
udzielania wsparć mogą łatwićj zdarzyć się oszukaó- 
stwa. Ks. Łukaszczyk zauważył, że najlepiéj by było, 
gdyby utworcono 3 lub 4 takich związków robotniczych.

Na końcu przystali zgromadzeni na następujący 
wniosek ks. Proboszcza:

1) Ci członkowie zamiejscowi, którzy 
chcą pozostać w Związku, winn. 
na własne koszta przesłaćsk ładki 
do kasyera; przytem p. Suchy radził, żeiiy 
kilku razem się ze «rało do przesłania okładek 
przekazem pocztowym, powinni jednak 
dopisać, ud kogo te składki są.

2) Ci członkowie po za Królewską 
Hutą, którzy chcą wystąpić z Zwią­
zku, winni o t. m d o n i e ś ć s w o j emu 
delegatowi; w takim raz.e wypłaci im się 
część przynależną (w kasie jest około 400 mrk., 
członków około 600, a więc na każdego przypa­
dnie z jakie 60 fen.) Żądający wsparcia winien 
się zgłosić do kasyera wy1, ażąc się świadectwem 
lekarza, a walne zgromadzenie potem uchwali, 
czy udzielić zapomogę, i w jakiój wysokości. 
Nareszcie oznajmił ks. Prezes, że podług wzoru

wrocławskiego związku robotników urządzi kasę 
pogrzebową, z któréj pozostała rodzin« każdego 
zmarłego członka otrzyma zapomogę, spodziewając się 
przez to jeszcze wzrostu czło lków; składki zaś pomimo 
tego mają pozostać ta same.

Zgromadzenie zamknął ks. Prezes o 6-éj godz., 
poczem się jeszcze wiele nowych członków zgłosiło.

Królewska Huta. Pewna 18-letnia dziewczyna, 
córka rodziców mieszkrjąejch tu na Kronprinzenstr. 
jnż od pewnego czasu śpi dniem i nocą bez przerwy, 
a potrawy wíewaja jéj w usta. żeby ją przy życiu 
utrzymać; tak piszą do niemieckich gazet.

Mikołów. O kursowaniu fałszywych pieniędzy 
donosi „Oberschl. Yolbsstg.“, że fabrykant tych fał­
szywych 10-fenygówbk jest kowal Garns ze Smiłowic, 
a wyrabiał je z ołowiu. W ostatni dzień starego ro- 
Ku kupił od prrekupki piekarza WiVzka dwie bułki 
i zapłacił je 10-fenygówką, godzinę późmći znów to 
powtórzył, dodając, że to „ostatr. czebid jego.“ Pie­
niądze te pizeKupka poznała, że są fałszywe i donie­
siono o tern połtcyi, która też niezwłocznie śledztwo 
zarządziła i do skntku doprowadziła

Łabędy. Kilka pań' jadąc przez las drogą ta 
ztąd do Szuchowie, usłyszał;- wołanie o ratuiiek. Na 
wezwanie jadących, podążył" woźnica za głosem. Tu 
spostrzegł dwóch łobuzów uzbrojonych w kije niemi­
łosiernie jakąś panienkę katować, usimjąc jéj wydrzeć 
pieniądze i zegarek. Zob: czy wszy na ratunek przy- 
o ;łego woźnicę, rzucili się na niego i zudali mu kilka 
rm nożem, a zostawiwszy go leżeć, rzucili się na pa­
nie w saniach siedzące, Kr syk ich dosłyszało kilku 
panów z polowania powracających i pospieszyli na 
ratunek, przyczem udało im się jednego z napastni­
ków przytrzymać, podczas gdy drogi zdołał ujść, lecz 
jak słychać podobno i t«go już wyśledzono i za kratki 
osadzono. Na szczęście, jak się pusazalo, rany na­
padniętych nie mają być niebe/.p ecznemi.

Orzesze. W tutejszym łesie Tliicle-Winklera zna­
leziono 21-go bm. nieznanego mężczyznę zmarznięte­
go; nieoożozyk zdaje się należy do stanu robotniczego.

Pszczyna. Na ostatni targ koni przybył także 
i gospodarz Drabik ze Żwakowa ze swym konikiem, 
lecz dla oszczędności nie wziął dla niego z gminy 
świadectwa, został ma więc zaaresztowany jako po­
dejrzany, że jest przesz w arcowany. Ażeby końsko 
uratować, podążył więc do Tychów po świadectwo, 
lecz na nieszczęście świadectwo to nie było jak się 
należy wygotowane i musiał jeszcze raz o drugie świa­
dectwo się postarać, poczem mn się udało swego ko­
nia odzyskać, którego też sprzedał za 19 marek. L icz 
ionieważ na pokrycie kosztów musiał 17 marek za- 
iłacić, zostało mu przeto za całego konia 2 marki.

Starawieś przy Pszczynie. Po połudL u 18-go 
bm. był zatrudniony wydobywaniem piasku z jamy na 
polu Józefa Kropidło 17-łetni syn chałupnika Andrzeja 
Tomży razem z ojcem; nagle zwalił się kawał ziemi 
na nieszczęśliwego, Który chłopaka natychmiast wyzionął 
dneha w oczach ojca.

Miasteczko. W zeszłe m tygodnia ! :ostał burmistrz 
nasz p. Miczek, jnż po trzeci raz na 12 lat wybrany 
w obecności deputowanych miejskich, członków magi­
stratu i kilku zaproszonych gości przez landrata p, 
v. Moltke, w urząd swój wprowadzony. Pan Miczek, 
chociaż protestant, jednak swą bezstronnością zjednał 
sobie szacunek pomiędzy katolickimi obywatelami.

Racibórz. W zeszłym tygodniu znalazła śmierć 
na kolei żona asystenta kolejowego Kawanka z Nen- 
dzy. Domyślają się, że niewiasta ta powracając wie- 
cZv rem z odwiedzin n pewnéj familii do domu, szła 
po grobli kolei żelazjćj, a przechodzący pociąg por­
wał ją i na kawałki poszarpał.

Walce. W zeszłym tygodniu powiesił się 64-letni 
robotnik, który przez 40 lat był w słnżbie na folwarku 
w Rosnochowie.

Gościencin pow. kozielski. Dnia 20-go bra. wy­
dobyto tu z grobu zwłoki poprzedniego don. pogrze­
bane włoscianui Emilu Michacz. Fizyk powiatowy 
dr. Błaisch i dr. G itzmann z Pawłowiczek w< dcc ko- 
misyi sądowój zajęli się sekcyą zwłok. Niebożczka 
zmarła przy połogu.
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Sprawy księgarskie.
Rozeszło się jut 1(5 tysięcy

Elementarza Polskiego Poznańskiego
(z obrazkiem Anioła Stróża na okładce).

Wyszedł już nakład trzeci. Elementarz ten obejmuje 5 ar­
kuszy druku z kilkudziesięciu litografiami, W końcu znajduje się 
cały pacierz polski, Szsść prawd, Pięć przykazań kościelnych, Siedem 
Sakramintiw św. i pieśni: Bułę w dobroci, Do Ciebie Panie i 
Gwiazdo morza.

Cena egzemplarza, jak d«tąd, 30 fen. Z oprawą.
Przy zakupcie 100 sztuk sztuka po 28 fen., przy zakupme 

253 sztuk »ituka po 27 fen.
Pt powyijzj ch tych aamyrhc mach zakupywać m >tna 

w wszystkich księgarnia« b pdskich w Poznaniu i na prowincyi. 
Główny skład

w Ekspedycyi „Orędownika,"
Poznań, Podgórna ul. 4.

Nadesłano.
Pr7iictrno,a f Jak fałszerz pieniędzy usiłuje 1 »zwartuścio- 

jEbll Uga • wym kruszczem o ile możności wagę, po 
łysk, zewnętrzne funnę itd. nad ić podoUeńbtvo wyrobom prawdzi­
wym, aby tym aposohem złudzić publiczność, tak eamo postępują 
nif'rtôrzr w środkach meprzubierają-y prz mysłowcy, którym świe­
tne powodzenie aptekarza pana Rieh. Brandfa - ldubionem* 
pigułkami szwajcarskiemi rie dały spokoju. Przeto baczność! Przy 
kupnie należy zdjąć z pudełka sznurek gumowy pi„ytrzyn.ąjąoy 
przepis i przekonać się «,-óa*, czy na okrągłej etykiecie czerwoni 
znajdują się dokoła czardsmi głoskami iłowa. „Apotheker Rieh, 
Bran- ’s Schweizer-Pillen. ’ W środku czerw mego porn powini*« 
biały krzyż, a na nim podpis Rieh. Brandťa się znajdować. Ceni 
1 m. w aptskech.

L
l

>
l
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Ogłoszenie.
Dnia 3 L*t*go 1888, popołulniu o 

godziuio 3. w lokalu cbałupr..»a Fran- 
slul Earbovygo odbędzie się
Walne zgromadzenie
członków tutejsrnj spółki spożywczej i 
kasy oszczędności, na któro się niniejszem 
wszystkich • złonkuw zaprasza. (62) 

Porządek dzienny:
1. wybo czterech nowych członków do 

wydriału i nowy -wybór ,»r ądu.
1 « Uchwała o licz!>i© sklepów,

Gilowice, 22. St,\. -nia 1SS8.
ZA tZ\D

ispółL. spożywczej i kasy oszczędności. 
W. Krapon. M. Ernom. W atoła.

Mam na składzie to3i
OBHAZY 

Matki Boskiej pocieszenia
z Krakowa
Korol Xštíttyka

w Beguczycach.

Szaro rnej Punliczności Chorzowa 
i okolicy donoszę uprzejmie, ż-m ®ię tu­
taj osiedliła i wykonywani wszelkie roboty
otod iiarskie (pucmacherskie)»

BZJoic sukni i bielizny. Przyjmuję także 
Ćziewuziny do rwiki ręcznych robót. 

Chorzów, w Styczniu 18Ö-. (3j>
Wiktorya Słonins ,

W domu kupca p. Simona Wolff-

Struny
do sbrzjpcy i gitar poleca (46

Ä. Generlich w Bytomiu.

Wielebnym Ojcom Wizytatorom, Dy­
rektorom, Rektorom i Członkom III. za­
konu św. Franciszka donoszę, że wyszła 
keiążka pod tytułem: (5b)
Przewodnik (większy)

tle reguły 111. zakonu
6w. Franciszka Serafickiego.

Du nabycia po ceaib 3 ul. 70 ICJl. 
u Wydawcy, Brnta Albert» III. zako­
nu św Franciszka w Krakowie, ul Ba*z- 
towa Nr. 4.. ori.-z w Księgarni p. Ełr, ss’a 
w Bytomiu. Pini o .«kiego w Kroi. Hucie, 
Gross’» w Lipinarh i u podpisanego człon­
ka św. Franciszka w Chropaczowie

Bernarda Skulika.
Upraszam wszystkich członków bez­

płatnej czytelni ż»by odebrane a dot- ch- 
c_ae n.etwrócone kltążkl niezwłocznie 
do czytolni oddali. (59;

Bernard Skulić
biblijotekarz w Chropaczowie.

Organy
mało potrzebowano lecz w dobrym jeszcze 
Stanie z trzema registrami, dla kaplicy 
lub domu .odbtwy stěsowne są odpo­
wiednio tanio da sprzedn.rca. Bliższej 
wiadomości udz eli Eksp. „Katolika”. (34a

Syn moi
Kazimierz Kozioł

20 lat s ary, pTztstrzegam każd go miesz­
kańca Chorzowa i okolicy, że nie wolno 
nikomu u siebie mieć, i za długi jego 
nie płace. _ (50;

Filip itOUOł, Chorzów.

Podług uchwaiy walnego zgroma­
dzenia z dnia 9. Grudnia 1887
Górnosziąskiego kredytowego 

Związku wl >śt.i ńskiego,
został związek ten rozwiązany. Wie­
rzyciele mi cha, się zgłoszą ze swemi żą­
daniami do zarządn. (29)

Mikołów, 15. Stycznia 18r8.
Zarząd.

Wyprzedaż
fwarów z masy 1 onkursowoj

Pawła Kafza w Zabrzu,
w doma p. Frieb 1 odbywa się codziennie 
po cenach pizystępnycb. Ponieważ lokal 
ten musi byó do 4 tygodni wypr tónfdfcy 
sprzedają się: lJbi«ry dla mę.czyzn i 
chłopców, paletoty zimowo i latowe, 
Riibnie spodnie i wełniane i sztryko- 
want, płas««e cesarsbie, »p*»- 
dbie Jla robotników, siirdnty, 
vr estni i t. «1. (66)

NOWE ŚLEDZIE
solone i świeże w buczkach sprzedaje 
najtaniej (63a)

S. Borinski
w Król. Hucie, K nserstrasse.

Świece kościelne
poleca najtaniej (63b)

îS. ïlorinskl
w Król. Hucie, Kaiserstrasse.

Oswald Scholtz
zakład ślusarski dla robót art stycznych, 

budowniczych 1 maszyno ych, 
w Rozdzicniu w domu aptek. p. Graefo 

poleca się do wykonywania wszelkich
robót budynkowych 

i maszynowych,
oraz różnego rodzaju reparatur.

Przyjmie zaiazem (67)
silnego chłopca do nau.i.

Dr. i^ied. i. Meyer
od 18 lat G.A

w Berlinie tylko Leiprgerstrasso 91. 
lekarz upccji 'n) 

na churobj płciowe, skórne i kobiece, jako 
i słabości. Przyjmuje od 11 —2 prz -.dpoł 

od 4 — h popoł. i listownie.
Najtaniej sprzedaje 

cygara, cyi«,ml ,i*tl, cygarówal,
i iiinu przedmioty do palenia, oraz 

ŁON Y rożnych loteryj (kw.)

B. Schäfer Buleward".

Gromniczki
różnej nelkości na nadchodzącą uroczys­
tość poleca (45;

R. Generlich, Bytom. 
Chłopak silny,

syn uczciwych rodziców, mający chęć 
wyuczenia się rzożnictwa i fabrykacyi kieł­
bas, może się zaraz do mmo zgłosić.

M. Kostorz,
Ć64) Laurahuta (Wandako. ■< si.

Przestroga.
Dnia 23. Stycznia skradziono ml w 

Porembie na sali u pana Sellera
cienką chustę

z żółtom brzegiem i czarnym śiodkiem, 
przestrzegam przed odkupieniem takowej 
prosząc zarazem, jeżeliby kto wiudział, 
gdzie się znajduje, żeby mi doniósł za 
dobrem wynagrodzeniem. v 68)
Anastazy» Karwat, Zaborze A.

27 Marek zgubiono
2(). b m. w drodze z Lipin do Morgen 
rotu. Ktoby je s nalazł, niech będzie łan . 
kaw oddać do Ekspedycyi ,Katolika“, za 
co otrzyma nagrody 3 marki. (57)

1BRAZY
Matki Boskiej pocieszenia

z Krakowa (30)
ma na składzie po 1,50 mk.

A. ZIOE w Bytomm.

Meble t trumny
są zawsze do nabycia n (kw) 

majstra stolarskiego
Konstanty Stadek,

Św iętochluwice.

MRT Chłopaka cdlnego,
syna uczciwych rodziców, chcącego ilq 
wyuczyć stolarstwa budyń.“wego i mf- 
bli. przyjmie zaraz (65,
J. Pietsch, maj ter stolarska 

w Laurahucie (Wandakolonia).



f

Coraz liczniejsze uznania, pochwały itp., świadczą nąN.ymiwniei, że wyroby 
farmaceutyczne Piotra Krokiowloxa, aptekarza w Krakowio, są jedyną, praw­
dziwa zdobyczą nąjnowszych czubów, za ozem przemawia także poświadczenie le­
karskie a mianowicie:

De Wielmożnego Pana Piotra Kro zie wiozą, aptekarza w Krakowie.
Wyroby farmaceutyczne Fana Piotr Krektowtoza, aptekarza pod Lwem w Kra­

kowie, według p_zcdłozonynb n i lekarskich przepisów sporządzone, nie zawierają 
żadnych szkodliwych jkładmKÓw i w odpowiedniach niedomogach zastosowane, 
bardzo skutecznie działają. Dr. nr', wic

W Krakowie, d. 23. Lipca 1887. doktor wszech nauk lekarskich.
* Tin© chinowe, środek leczniczy, wzniecający siły, strawność, nadzwyczaj 

polecany, zwłaszcza u tobiet wątłych, bladych itp.
Wino chinowo se żelazen, zalecane młodym osobom dla osiągnięcia 

zwrostn i rozwoju ciała, daje krwi na siłę, zwiększając ilość czerwonych cia­
łek kiwi wzmacnit iąc żołądek, ubudu apetyt, leczy osłabie..je ogólne, bla- 
Jaczke itp, a jejiynio dla rekonwalescentów po cLorobach gorączkowych, 
niszczących.

Wiuc .iciołfo-rom tarhi trowe, wyciąg winny z prawdziwego korzenia 
rzewienia chilijskiego (Eayrz rhei chinensis; i ziół, podniecających ruchy ro­
baczkowe kiszek, przez to lekko rozwalmaj-ico, wyborne w zatkaniach, często 
powt u zaj ;cyćh się wzdęciach, długotrwałym katarze, dwunastnicy i uporczy­
wej żółtaczce.

Wino zlołowopepsynoHC, wyciąg z ziół krajowych i najlepszej pepsyny 
do Eystock, jędrny skuteczny środek podniecający trawienn rozpuszczając 
białko, jedvne zatem w niestrawności, katarach chronicznych żoł dka, lub 
na tle tal erkulicznem, atoni i kiszek u ludzi starych, bardzo pomocne u dzieci 
źle odzy .■ mych, anemicznych i skrofulicznych. A migren, niezrównana po­
moc w silnym bólu głowy. Łyżeczka od kawy zażyta uśmierzy najsilniejszą 
migre,ię /

fallu, jedyny wypróbowany środek na najstarsze i najdolegliwsze odgniotki. 
Po a murowaniu odcisk stoję się natychmiast niebolesny, a w 24 godzinach 
odpada bez najmniejszego bulu.

Ohylrtl, uśmierza po kilL razowem użyciu na;gwałtov:ni»jsze, bóle re 'matycz- 
ne, postrzały, podagrę itp.

barsf pariliau z Ikony chiuurą, uznany jako na'lepszy środek w cier­
pieniach, po. stały i zepsucia soków i ztąd powstałego vadliwego składu 
krwi, w niedokrewności itp.

lOretkùüVe, ze świeżych, Ieczmczyoh [ziół włos­
kich, które już nieraz, nawet w przykrych rozmaitych wy­
padkach słał oiei oddawał. nadspodziewane polep szeme 
cierpiącemu, już to w cierpieniach piersiowych, j iż to płuc­
nych, j racciw a: tmie, wszelkiej duszności itp. Usuwają one 
ciężką dychawicę, wszelkie z katarzenie płucne i piomowe, 
zaflegnneina, kłucie w piersiach, uporczywy kaszel itd. Ce­
na 1 zł. 20 cent.

Syre|> lor :fHńiilrl, przy ciężkich lub zastarzałych słaboś­
ciach, używany bywa równocześnie z ziółkami loretańskiemi 
przeciwko suchotom i cierpieiuum piersiowym i płucnym 
itp. Cena 2 złr.

ïrcpl» żołądltoye lerclrii, kio, środek wyśmienity 
_ ' i niezrównany we wszystkich cierpieniach zołąoka. Cena35ct.

Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą. kw.)
Wielmożny Panie! Wyczytawszy z gazrt dnia k8. Maja b. r. podzię­

kowanie dla Wielmożnego Fan i, poczuwając się prz-.to do obowiązku wdzięczności, 
mam zaszczyt talową w wyskim stovmn wyjawić Wielmożnemu Panu, albowiem 
Pańskie „Ziółka Loretańskie“ i „Syrop“, a w ogólności wyroby Pańskie nietylko 
mnie srmeinu, ale bardzo wielu, gdzie zachodzi'a wątpliwość co do zdrowia, zdu- 
miewaiący nawet skutek dawały, przeto czując wiele do zawdzięczenia wyrobom 
Pańskim, przyjm Wielmożny Pauio wyrazy mej wdzięczności, oraz wszelkiej życz­
liwości, pomyślności dli daLzego rozwoju wyrobów swych ták dla dobra własne­
go, jak i z pożytkiem dla lud,.kości, pozostając z w innym szacunkiem

Kraków 1. Czerwca 1886 r X. E. Werner Beformat.

Zpowodn przeniesienia
składu mojego do Kt rfn, wyprzed-ję towary

korzenne, żelazne, wełniane, mąkę, owies,
wina prawe i owocowe a

pocena'h zniżonych, o ozem każdy kupujący przy kupnie przokcnać W 
się może. (kw.) Z szacunki, m

Chorzów. JA. IN" U L.
3>ługl asa towar i w gotówce muszą być do 15-go Lutego t.r. 

zapłacone, po :5. Lutym jestem zmuszony sądownie zażądać.

HUGO 111 HàCHÜTZ, Katowice,
uli .a dworca kolej iwogo napr-eoiw księgarni Erans’a. ęk.

Sprzeda wajd taaio i rzetelnie!
Modne materye na suknie i kaszmiry podwójnie szerokie, po 50, 60,30 — 120 

ren. Flanele podwójnie szerokie, po 80, 90, 100—120, poszwy, po 20, 25 — 40 
Igo,, czerwone cychy po 35, 40- 60 fen., białe płótno po 20, 20—50 fen., szy­
ling i maurye na koszule po 15—30 fen., wszjstko w damastacb, jedwabiu, 
szerokich wetązok, haftach, wieńcach itd. Wielkie chusty po 2%, 3. 4—15 m., 
tureckie szalo od 6, 8, 10—30 rark., -hustki prawdzie 11 austryackio. jedwabne 
cachene-, gardiny tilos “ i utoiane, tepichy, laufry, wierzchni' koszule, kołnie­
rze itd. Szczególnie wielki skład w ubraniach męzki. h od 12, 14, 16, 20—4o m. 
Ubranie ila chłop, „w już ud 3 mrk. Obstalowam ■ podług miary wykonuj, się 
prędko. Gotowa bielizna w wszystkich wielkościach. Wielki skład kawy, .ukru, 
ikrôl'ku funt po 26 fon. Mydło bei zkowe po 20 fen., twarde tnydło po 
25 fen., pfesówfcę 1 rr — l,2i> mrk.

Największy
sklad śledzi różnego 

gatunku !
Franoiszbi Zawisza, Bytom,

przy stu rym Kościele,
poleca we wszystkich gatunkach Śledzi

po iląjiiHwtych cenach. (kw.)

Na dciu dzisiejszem otworzyłem tutaj w dawniejszem sklepie p. Centa W era

Handel zsoża, mą Id i produktów.
Zwracam uwagę szanownej Publiczności, że z. naj większych młynów wro­

cławskich i tiupczyckich mąkę moję sprowadzam, ażeby kupujących u mnie pod 
każdym względem zadowolnić il6)

Mysłowice, w styczidu 1888. Richard Kapauner,
_____________________________________________ dawniej w N. Piekarach.

R. A. KRALSE,
W Raciborzu, Nowa ulica, pomiędzy masarskim i maślannym targowiskiem.

Wielki skład wybornych towarów kolonialnych, delikatesów, 
południowych owoców, herbaty i produktów krajowych.

MT Specyalny handel KAWY.
Najtańsze źródło zakupna dla gospodyń.

Cuki i twardy wyśmi uity funt 36 fen. Far yna biała funt 28 fen. Petroleum 
przedni Itr, 20 fen. Mydło er; nienburgskie jąderne, suche, w jednej sztuce funt 
25 fen. Groch, fasole funt 10 fen. Śliwki słodkn Inni 15 fen. Kawa palma funt 
1,20 Mrk. Kawa perłowa funt 1,30 fen. Dla handlarzy jeszcze taniej. Śledzie 
W całych beczkach bardzo tanio. (kw.)

Na dzieu (55) a
^złotego wesela|

swych rodziców
Józefa i Maryanny,

rodzonej Klich
pKwialkowskicht

składa najserdeczniejsze życzenia 
ich wdzięczny syn Ji.iL 

Bogucice, 2'i. Stycznia 1888. ♦
•♦«♦»♦•♦»♦♦♦»♦»♦»♦»»»♦O»

Z powodu złotego wesela
naszych ntochacych rodaiców przypada­
jącego na 29. b. m. odbędąie się
w Poniedziałek 30. b. m.
w tál nyní kościele w Bogucicach 
na tę intencyą msza św., na którą naj­
serdeczniej wszy.tkich Łrswnych i zna­
jomych zapraszam. ^75)
Jan Kwiatkowski, maszynista, 

i żona Julianna.

Na (69

Sî-lefa miej! małżeństwa
dnia 3. Lutego 1888 

naszych drogi.h rodziców 
składamy

n ,oerdicznleisze życ.enla,
żęty ich Pan Bóg raczył jak naj- 

I dłuższem zdrowiem i szczęściem ob­
darzyć. Z

'Nowa Doiota 23. Stycznia 1883. ♦
Ł Karol i Emanuel Dziewior 5
{ i pzwagitr F S. f

»»»o
W dzień naszego Jnbilenszn

złotego wesela
składamy najserdeuzmejsze dzięki o itbli- 
wie Naje Cesarzowi za datek pieniężny, 
Przewiel. Ks. Proboszczowi Lukaszczyko­
wi, Panu Nadburiuistrzowi (>1 rr.t, Wielm 
p. BurmistrzuWi Bajer, Policyino/cu in­
spektorowi Bradj, p. Eadzcy Maitzeu. p. 
Eadzcy Krejszucr, p. mistrzowi kowal. 
Celner i wszystkim naszym przyjaci łom 
z bliska i daleka z. ich serdei zne życze­
nia i dat.', zgłębi serca mówiąc: Wielki 
Boże tysiąckrotnie zapłać. Ii)

Król. Huta, dnia 23 Stycznia 1888.
Fronc, i Rosalia Grone«*.

S i ano a ncj Publiczności Ldurahuty
i okolicy donoszę uprzajmie, żem ula 
przyjmowania materyi do

farbienia i drukowania
w mera zakładzie urządził mejsoe dla 
Laurahuty u pana kupca Jbiia Szy- 
. iowsiliego, a dla K r ó 1. H u t y u 
A. Jiigenln Kre izztr Nr. 8. (48)

Suknie panów i niewiast z jakiej- 
bądź materii przyjmuje się do
farbienia i drukowania
w najn.wszych kolora h, prosząc o łas­
kawe wzglęgy.
E. Morawski, Hainau w S/l.

Poloeamy rozmaiie gatunl i
obrazów oleodrukowych

i innych oraz
zwierciadła

nu odpłatę miesięczno, także krzyżaki, 
świeczniki o oslężne po najtańszych ce­
nach i przyjmuję wszelkie reparatury.

Usługa rzetelna. (38)

Konst. Galcnska. S. Szubert,
Bytom, ul. kolejowa 7.

Tania wyprzedaż
w«z ilkLh ta.rrjw.

Flanele 8 . podwojnqj szerokości 
stary łoki .6 od 5* f. do J.40 f. 
Fryzy, Lama, Kaszomir, Moroj, 
Płótno na cychy, Szyrting, Da­
mast, Obmsy, Eęcuiiki, Chusty 
do - dziewama, Fanszony, 
prletoty, Ubiory eoto,,'ei 
Płaszcze dla dzieci i niewiast. 

W. fichliti, Z a d r z r. 
Manvnapu cŁuke. (kw.

ifilkanaście tysięcy marek
m_ją być wypeiyezan« na pewne hi­
poteki które nigdy wypowicdziLue nie 
będą, jak długu się ur«k płaci. Zgłosić
się: An das Pfarramt zu 
Ottmuth p. Gogolin. (kw.Seh.)

MT DOEI
ze sklepem i ogrodem

z drzewami owocowymi blisko kościoła 
w Miechi wicach jest d* sprzedaniu. Bliż­
sze wiadomości w Eksp. ...Katolika.“ (39

i wielki
naprzeoiw kościoła

Piekarnią
sklep
ma zamiar sprzedać 

reki za 000 mk. Bliższej wia- 
uazieli Eksp. „Katolika“ i gór-

z wolnej
domośhi uuzien üiisp. ,. aacoiiKa” i gór­
nik Frauc. Kott w Król. Huoie 
Kreuzsti. Nr. 9. (56)

Pieniądze w wysokości 2000 (io 3000 m. 
są na pierwszą hipetekę do wypoży­

czenia. BbAsze wiadomoś ii w lispo- 
dycyi „Katoliku“. ____________(52)

porząanyoh rodziców.ChłopiGC któryby miał chęć wy­

uczyć się szowieotwa, przyjmie (54j
Józef Rostek

W Ntwei Wsi D. Birkenhain.

Od dzisiejszego dnia sprzedajemy z
Cukier twardy funt po.............................................. ”34 feÄ
Farym» „ „ SÍ *
Petroleum amerykańskie, funt po .... 18

Zaborze, 23. Stycznia 1888.
Leopold Kutz H. Herzberg Oscar Hecbt
L. Schroeder A. Sehnnra B. Babin
H. Krebs C. Aehmann K,. Koeppen
Th. Malcherczyk Max Eisner S. Krebs
8. Adler jr.___________ Jos. Elsner H. Schüller.

HAMBURGSKG -AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą środę i niedzielę,
pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem

w każdy wtorek,
pomiędzy Szczecinom a Nowym Yorkiem

00 2 tygodnie,
pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach.

4 r »zy miesięcznie,
pomiędzy Hamburgiem a Mexykiem

raz w miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą 

sposobność do podróżowania w kajutach i w środkowych 
przedziałach; utrzymanie w czasie podróży jest znakomite. 
Bliższy h wiadomości udzigii r* w Wielkich Strzeloath.

C5COo

Dwie trzecie ludzi cierpi na tasiemca,
Ł łf ’ ■ ■ 1 , ... 'ale tylko nąjmniojaza część wie o rzeczywistej przyczyn io owych ustawicznych 

cierpień; po najui^kszej u ;ęści bj-wąją oni loczoui na bUouczkę na brak krwi 
na katary i cicrpioaia żołądkowe.

Fewnemi oznakami tasiemca są: ou.erwowane odchodzenie członków podo- 1 
bnych do makaronu lub pestek dyni-wych.

Inne zaś jeszcze oznaki: fcladeść twarzy, mdły wzrok, une naokoło ócz 
zawsze obłożony język, słabe trawienie, brak apetytu na przemian z wielkim 
głodem, mdłość, sawwt omdlenia przy czczym żołądku, wzi oaacnia się kłębka 
aż do gardła, silniejsze upły warne ślin do ust, kwas żoiądko— y palenie zgagi 
często odbijanie się, częsty ból głowy, nieregularny stolec, świerzbienie w kiszce 
odchodowej i rowie, kolki, wzdymania i faliste poruar.anio, słabość członków, ssące
i źgające bóle w kiszkach, bici# serca, trak monstiuacyi i żguuie w bokach. __
Kzdf go tasiemca usuń am w jadnej godzinie komplttnio bez mouczpieczeństwa. 
Lékařští o moja ktuztuje 6 iii_ek 50 Łn. — Piśmienne zapytania proszę prze­
słać pod moimadreoom wprost do Poznania. — Prospekta darmo i opłacone.

W. Gi*jinberg, pomocnik lecztt«*zy.
(kw.b) Poznań, jśała Eycers.'a ul. 16.

Szanowny Panie W. Gila borg! «powoduwa. a wdzięcznością donoszę P 
ze za pomocą łaukawm przysłanych mi środków zaralezych, zupi łrne od tasiemca 
uwolr-ioną zostałam. Nie mcgąc w ubóstwia n c-m nic innego czynić, składam 
Ci, Szan. Panie najgorętsze moje dzięki Oby Bóg najwyższy. Ojciec uboyich i 
sierot, tysiąckrotnie ten twój dobry uczynek wynagrodzić Ci raczył. 
___________________ IWo.t-ję z głęb. uszanowaniem Juhcmpi Holec.

!

obra radar
słota warta I W zdaniu tém 
tkwiącą prawdę poznajemy 

szczególnie w wypadkach różnych
słabości i dlatego to otrzymała księgarnia nakładowa 
Bfchtera tyle se.ttutznyoh podziękowań za nade1,toną 

ilustrowaną książeczkę „Przyjaciel chorych1.1 "W książeczce tój opi­
saną jest obczemift perz aa ilość najlepszych i éoáwiadczenych .rjd- 
ków domo-ych i zarazem nadrukowane są doniesienia szczęśliwie
wyleczonych, stwierdzające wymownie, że bardz 1 często wystarczają 
pojedyncze środki domowe do wyleczenia w krótkim czasie chorób 
uważany h czasem za nieuleczalne. Skoro tylko chory ma w swóm, 
rozporządzeniu odpowiedni środek, nateu.izas można się spodziewać 
wyleczenia nawet z ciężkiej «abcści; nie powimen więc żaden chory 
zaniedbać sprowadzenia sobie za pomocą korespondentki z Eichtera

. ; księgami nakładowej w Lipsku (Eichter’s Verlags-Anstalt i 1 Leipzig) 
' broszurki' „Przyjaciel chorych“. Przy pomocy tej zajmującej

książeczki potrafi każdy z łatwością zrobić edpovuedm wy- *at 
bór. Zamawiający książeczkę nie poniesie żaćnycb kosztéw. Ær

Podziękowanie
Powszechnie znane środki przeciwko

zamokrzaniu pościeli
cena mk. 2, «5 z apteki Endersbach 
są dziesięć razy tyle warte, ponieoai cier­
pienia Pańskich środków si^ nie powtó­
rzyło i jestem raz tak zdrowy i czerstwy 
jak dawniej. Wynurzam Panu, apt«ka* 
rzowi W e r serowi, stokrotne dziąki 
Wilhelm Brandt, uczeń handlowy w Lie- 
beomühl. Proszą to moje podziękowanie' 
równiAŻ powtónyć. (D.'i
Kropki żołądkowe Dr. Sprangura
pomagają pnatycbmlut na migrenę km. 
cze żołądkowe, nil jí 1, ból ^owy, ao 
rżenie, jtaSofjidlsnls, octreió żołądki, 
nabrzmiałość, z _ roty, klokt, okrsftk,-
"Wybumo przeciw hemorodom, zatwtr- 
dzenie. Spowoduje prędko i bez boleść 
rozwolnienie, apetyt. I)o nabycia w By- 
toulu w aptece pod Aniołem, w Pyst»- 
wlo# ch. w miejskiej aptece flaszka 60 

to*1-_______________________ (kw a)
MT PIJAŃSTWO ~WH

jest prz*.z mój od 14 lat doświadczony 
środek do wy dicenla. Kto o skutecz­
ności tego środk- pewnych dowodów żą 
da, temu prześlę na żądanie zupełnie za 
darmo s Jawnie zbadane 1 zaprzyalg- 
żone śwladeetwe. (kw)
Relnh. Retzl fi lebrykant wDreadnie 10.

wyrzą izoną J a d u i d z 
KJkJLil&lg i Antoniemu Frytz 
odwołuję. (41)

Franciszka Bobrik, Paulsdorf.
Tokarz (^dreher)

df żelaza i metalu zdatny i trzeźwy znaj 
dzi« od 1. Lutego b. r. trwałe i korzystni 
zatrudnienie u mnie (47)

£* Kania
______kowal górniczy w Borsigwerku.

Biiwóch UCZNI
przyjmie zaraz (1482) 

Piotr Adntn, mistři szevdíi
Onmwv»Vi Tfuidulroali

Wino r. wi |ron
idfctne n» prscohow ul« w butellrich. 
w zupełni c.y^Laić fcł ręczy, Białe 
Tlilo z rtón 1S81 po fii fen. Ber. Wi­
no bLic % r. 1SS» pj Ti> fa l Biało 
wino s r. 1!»4 jh SS fea. 1 rino cxc- 
{t one «lino włoskie no 65 fau liter w 
beczułkach p« 35 litrów, za .aliczką pocz­
tową. Przesyłki ni próbę w butelkach 
po t chie oenaeh ohętme przesyła (M) 
J. Schmalgrund, Dette)toch a. M.

Szanownym obyuaictom z okolicy
Opola pozwalam sobie zwrócić uwag“ 
na moje, za bardzo dobre uznane
. , Wino sztuczne S
które p > tanich cenach sprzedaję.

Dalej polecam: Kroplo s >rxan»e 
oaclcm 1 Inne wyśmienite likiery
których nie wyrabiam z otojków i, encyi* 
tylko dysteluję. (kw.)

J. Abracham,
Opole, Oder zad'ka ul. Nr. 24, niedaleko

katoh. kiego kościoła faniego.

J Świece woskowe
z czjsiego wosku pszczelnego

1 podług przepisu koA-i lnt-go wykony­
wane, oraz (42)

O- r o m n i e z li i
poleca najtaniej

A. Scholz
fabryka m-.dła ; świec w Ot«oln, 

Krakow gta ulica 47.

Stróż, __
litery zaiazrm zna się cokolwiek na ogro­
dnictwie i uprawio j ir/y n, znąjdzio 
,tale miejsce. Gdzie? powie Ekspedycya 
Katolika“. i (jj )

Dwóch uczni
kt uzyby się chcieli wyuczyć blocharstwa 
sil povega i pokrywania dachów, mogą 
-ię zgło ić u (49)

Franc. Sadowskiego
mistrza bla< haralueg >

KróL Hncie, Kronprinzenstrasse.
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1
Drukarnia „Katolika“, Bytom-Rozbark. — Nakładem L. Radziejewskiej, Bytom-Rozbark. 1°’


